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Awantura marokańska.
W  parę lat po żókouczcniiu 

wielkiej wojny sw.iato.veij, która 
nile od w,plamic miała być ostatnią
— iParyż czyta izinów codziennie 
komunikaty) z frontu, jak za daw ­
nych, złych c z a só ^ s .

Coraz to budzą się jakieś ta r­
cia i prośby, zbrojenia W stępują 
w szybkie ni tempie, a  niesamo- 
wiity og‘leti rozniecony nia dale­
kim wschodzie, niewiadomo jesz­
cze jukitn wybuchnie płomieniem. 
W takiej drwilU wołanie o palet 
gw arancyjny jest albo bardzo na 
czasie, albo też... Lełzeclowe.

W ydarzenia m arokańskie, u- 
chwaienie kredy tów wojennych 
przez karte l lewic-- francuskiej, 
nuć grzeszący chyba sympaćjami 
dla sołdateslci — w ykazują — że 
niepodobna jeszcze Przekreślić 
raz nu zaw sze możliwości wyou- 
ehu w ojny i że, co Ważniejsza, 
iSimeją konflikty zbrojne, od któ­
rych rozw ikłania zależy byt tego 
oąy innego państw a.

Franuja długo i — przyznajm y
— z pew nem  zadowoleniem przy 
glądala ste becaw acnym  i

krwawym zmaganiom 
tliszpaniju ,zl riffenami; oznaczało 
to osłabienie wjPtlyiwów: hiszpań­
skich w pótnocnej Afryce a  tern 
sam em  wzrost franowslkieh. Od­
wróciła się jednak k arta : Abd-el- 
Krim nie zadowól^ się sk rusze­
niem i tuk już istriupreszałej poten­
cji hiszpańskiej, ale począł nie­
pokoić również dzierżaw y fran­
cuskiego M aroka; Pjarżar w ojny 
relKiynej poruszyli wielkie masy... 
W alcząc o M aroko, o tę  przebo­
g atą ,,la F rance nouvelle“ — 
Rzeczpospolita broni podstaw 
sw ego bym. O odmówieniu k re ­
dytów, o  mauiiifesiacjach antiw o 
iennych me m a więc m ow y; le­
wica w oła tylko: kończyć, koń­
czyć jak najszybciej!...

Tinaj jednak  w yłaniają się 
trudności, k tóre aw anturze ma- 
roha.foikiej nie rokują

szybkiego i szczęśliwego epi- 
logu

Najpierw doświaćczenila wojny 
ll i i szpa ń s ko-riffeń sklej! w yk a zał y , 
że prow adizenie akcji bajow ej w

(terenie górzystym  i pełnym 
Izdradtiwycn z ais adze! je s t żmud- 
jne, wyczerpuje siły i1 nie pozw a­
la jakimś wielkim bojem roiz,wią­
żąc wojny wlokącej się wśród 
utairczek iuoustcdów. W szystko 
to więc zapowiada

przewlekły proces bojowy, 
znaczne s tra ty  i — co najważniej­
sza — brak wszelkich dla p od­
trzym ania ćuCha nieodzowny cli 
sukcesów.

Następnie trudno raz|p|rcząć ja­
kiekolwiek pertrak tacje  z Abd-el- 
Krimdm, Iktóry ze stanowiska 
praw nego podlega jurysdykcji H " 
szpanji i może soib!e zlekoeważyć 
wszclikie dyplom a tyczne zabiegi 
Francji. Jakże zresztą układać 
się z wodzem w atah  riffeńcziy- 
ków, k tó-y  nie reprezentuje ża ­
dnej potencji państw ow ej?

Ttfeieaia trudność najcięższa 
wreszcie. Oto nie ulega dziś już 
żadnej wątpliwości, że do oboizu 
Abd-el-Krima

sięgają nici propagandy ko­
munistycznej.

Ta sam a zaś propaganda sze­
rzona bezwstydnie przez am ba­
sadę sowiecką w P aryżu  w kra- 
da się w szeregi w ojskowe fran­
cuskie i szerzy agitację przeciw­
ko wojnie m arokańskiej.

W ten sPusób wojna ta  zanim 
sin, jeszcze nd dobre roztipczęła, 
przyniosła pierw szy plon, który i 
dla nas nie może być obojętny. 
Oto przyszło nieuniknione osła­
bienie tendencji filosowileckicli 
w e Francji.

D;zj.ś nie tylko koła nacjonali­
styczne, które żyw ią w c'ąż jesz­
cze ukradkiem

sympatie carskie, 
ale i kartel lewicowy miarkuje 
się — że nawiązanie stosunków 
z Rosją sow iecką i .zaproszenie 
ł !  Krassitna dó pięknego pałacu 
przy ul- Greinelie — było wpro­
wadzeniem  konia trojańskiego, z 
ktorego wciąż coraz to now e w y ­
łaniają Js,ię niebezpieczeństwa.

D latego reż w ydarzenia m aro­
kańskie jakkolw iek odlegle śle­
dzić powinniśmy i i. nais w Pol­
sce z  dużą uwagą.

Yiator.

Odroczenie sprawy Jaegera.
Sąd lwowski nie ma jej rozpatrywać.

Warszawa, 8 lipca. (Tek wio 
M inisterstwo sprawiedliwości z>a- 
zadało telefonicznie od sądu kar­
nego we Lwuwie przesłania ak ­
tów spraw y Jaegera  i tow. do 
W arszaw y i odroczeni, a rozipra-

w.y. Dalszy ciąg procesu 'zależny 
będzie od decyzji Sądu Najwyż­
szego. k tó ry  rozpatrzy wniosek 
o w yłączenie sądu lwowskiego 
od rozpatryw ania tej sMrawyj.

Benzynowe smoki przyjadą dziś do Lwowa.
Trzeci dzień raidu samochodowego.

Tarnoul, 7. lipca. W  trzecim 
dmlu In*, polskiego raidr.i sam o­
chodowego przebyto przestrzeń 
5 1 ®  km. pprzez S ło i;1 >
Kobryń, Mokrany, Kowel, Łuck, 
Dubno, Krzemieniec do Tarnopo­
la. Jazdę utrudniał przez kitka go­
dzin

ulewny deszcz i silne wichry.
Szosy na całym tym szlaku są 

w dobrym  stanie. Na uwagę z a ­
sługuje fakt, iż T atra  (I. kat.) kie- 
•.awaiui tpnzeiz- Nowakowskiego*

przebyła całą przestrzeń w zna­
komitym czasie w 10 godz. 2 m. 
Z w yższych kategorii zdobył naj­
lepszy czas S teyer (Nr. 12) kiero­
w any [P(rzez p. Pfeifcra oraz !Wo- 
sehe-Sclmieider (Nr. 15) kierow a­
ne przeW ip. Fmpaphera 9.52 godz. 
Steyer (Nir. 13) kierow any przez 
p. Śrzednickiego do godz. 22 nie 
przybył jesKeee do Tarnoklokt z 
powodu poważniejszego uszko­
dzenia m aszyny. (PAT.).

Poznali go, aby czemprędzej
o nim zapomnieć.

„Artystyczna”  działalność wojewody lwowskiego.

Jeszcze kilka wyrzut­
ków społeczeństwa.

Wielka afera szpiegowska 
w Warszawie.

W  ubiegłą sobotę wypełniająca 
po bizegi salkę teatru  Bagatela 
nubliczność z niecierpliwością o- 
czekiwała chwili, gay kurtyna pój­
dzie w gorę i zapowiedziane na 
gndz. 8 -mą wiecz przedstawienie 
„Niewinnej Grzesznicy11 rozpocz­
nie się.

Czas mijał, a na scenie 
nic się me działo.

Na widowni rozeszła się limbo­
wa wieść, że przedstawienie zo­
stanie odwołane, gdyż

p. wojewoda Głu apich nie 
pozwolił

warszawskim  artystom  grać we 
Lwowie.

Początkow e zdumienie, jakie 
wiadomość ta w yw ołała, w krót­
ce ustąpiło miejsca zrozumiałemu 
oburzeniu.

— lak to  — rozumowano słusz­
nie — przyjeżdżają ao nas św ietii 
a Którzy stołeczni, w ystaw iają do­
skonałą sztukę polskiego literata 
i nie pozw ala im się grać?

W reszcie o godz, 9-tej z minu­
tami! przedstawienie zaczęło się i 
szersza publiczność całą lę >p; a-' 
wę, „puściła w niepamięć11.

Do redakcji dochodziły jednak 
dalsze głuche wieści o trudno­
ściach, staw ianych w arszaw skie­
mu zespołowi, k tóry  pozwolenia 
grania w  Bagateli 

mozolnie musi z województwa 
„wyciągać".

W szystkim  tym wiadomościom 
nie chcieliśmy daw ać wilary, tern 
bardziej, że tow arzyszy ły  im 
wprost fantastyczne komentarze.

Mówiono więc, że pierwszego 
dnia, t. j. w sobotę do p. wojewo­
dy Garapicha udała się delegacja 
zespołu w osobach: p. W acław a 
Grubińskiego — autora ,,Niewin­
nej Grzesznicy" oraz artystów : 
Leszczyńskiego i Stanisławskie­
go. Delegacja ta prosić miała re­
prezentanta rządu centralnego, 
aby nie

czynił trudności
formaiistycznych i żeby w ydał od 
powiędnie pozwolenie na p rzed ­
stawienia we Lwowie- 

P. Garapich przyjąć miał dele­
gację, w której skład wchodziły 
co najprzedniejsze polskie nazw i­
ska artystyczne, w sposób nic zc 
staropolską gościnnością nie ma­
jący w spólnego- Co wiecei z w y ­
sokości swego niebotycznego n- 
rzedu raczył podobno wyrazić 
swe miłościwe zdziwienie że ,vpa- 
now.ie wogóle przyszli w  podob­
nej sprawie interwenjować". Da­
lej p. wojewoda 

kategorycznie odmówił w y­
dania pozwolenia, 

motywując to liiczem nie w ytłu­
maczone stanowisko, względam' 
'Cyiiamry" konkurencyjnej dla tea­
trów  miejskich.

.,Audiencja" byfa skończona.
Rozsianie p. Grubińskiego — po­
wszechnie znanego autora polskie 
go. Leszczyńskiego i Stanisław ­
skiego — chlub scen w arszaw ­
skich z p. Garapiclicm — wojewo- 
dą lwowskim nastąpiło bez poże­
gnania (podobno nie z w.iny pp.

Grubińskiego, Leszczyńskiego i 
Stanisławskiego).

Podobno też W W arszawie, do­
kąd ta groteskowa scena została 
natychmiast przetelefonowana 
„zrywano boki" z uciechy (jan 
nas nasz korespondent informo­
wali powodem tej „niezrozumia­
łej" wesołości 

nie byli pp. Grubiński, Lesz­
czyński i Stanisławski. 

Złośliwi w arszaw iacy (btzmia- 
!y. dalej informacje naszego ko­
respondenta) zaczęli się też zaraz 
domyślać' że p- wojewoda G a­

rapich jes't lak obziiajomiony z li­
teraturą i sztuką, jak je,ge ex-ko- 
lega z minister jum spraw w ew nę­
trznych — były dyrektor depar­
tamentu bezpieczeństwa des Lo- 
ges, który, po urzeci ytanin „Że­
lazne; Stopy" Jackai Londona, ka­
zał ..takowrego za szerzenie idei 
komunistycznych — aresztow ać" 
(Fakt ten podany w  zeszłym roku 
dr. publicznej wiadomości z try ­
buny sejmowej prziez posła, Popie­
la przyczynił się wybitnie do tego, 
kżc dv,. Loges przestał być dy­
gnitarzem).

Wiadomościom tym jednak w' 
dalszym ciągu nie dawaliśmy wria- 
ry. Któżby mógł bowiem przypu­
szczać, że

polski wojewoda 
tu, we Lwowie, czyni

polskiej sztuce 
trudności, zam iast tę polską sztu­
kę (co je s t jego urzędow ym  obo­
w iązkiem ) o taczać jaknaitkliw szą 
opieką?

Całą tę historię uważaliśmy za 
sprytną reklamę, którą, dbały o 
polską sz.ukę, polski wojewoda 
we Lw ow it, artystom  podszepnąl, 
tem bardziej, że zespół w arszaw ­
ski

gra i cieszy się zasłużonem 
powodzeniem.

Alż t,u nągie grom a  ja sn e g o  
nieba.

Dowiadujemy siv, że  p  woje­
woda otrzym ał od W acław a Gru­
bińskiego depeszę naistępu}ącv*j 
treści:

„O pust czając wojewóattwo
lwowskie nie mogę sio pow strzy­
mać od chęci pocWękowanD P a- 
niu Wotiewodkie za uprzejmość, 

jakiej iit&ratura polska do­
znała w mojej osobie od Pa­

na Wojewody 
na terenie jego lurzenjwanla P ro ­
szę mi wiierCy ć Panie \ ’v',o(}e!wodo, 
źe nasza krótka rozmowa na 
długo wy-ryla mi się jw paniiięci, a 
pafjslkie 

zapatrywanie na konkurencję 
w dziedfciilni'e set uki dram a yczncj 
rorjpowszeciinie w ćwic©3e lue- 
rackim, aby ewentualnie kolegOin 
i Panu

oszczędzić na przyszłość
osobistej wym iany zdań n,a ten 
temat. L iteratura poiska z  pew no­
ścią

zapamięta Pańsku? nazwisko 
po to, aby o ijm zapomnieć,

bowiem w imię lokalnych m ate­
rialnych względów konkurencyj­
nych. dodajmy- względów 

urojonych, 
próbował Pan ograniczyć jej pra­
wo oby w aielstw a w Polsce. Wa­
cław Grubiński, wiceprezes Zwią­
zku autorów  dramatycznych'.

Cała nasza poprzednia niewiara 
rozwiała się w mgnieniu oka. Plo­
tki, oblekły kszta-fly przykrej, nie­
smacznej i oDurzauącej rzeczyw i­
stości.

Zapam iętać czyjeś nazwisko — 
jak telegrafuje złośliwie Grubiński 
— dla tego tytko, aby je zapom­
nieć!

Brr! 'Winszujemy, ale nie za­
zdrościmy.

Warszawa, 8. 7. (Teł. wf.) 
W czoraj w Warszaw ie dokonano 
•Pięciu sensacyjnych areszt >wań 
pozostających w związku z w y­
kryciem wielkiej organizacji szpie 
gowskiej. Głównym bohaiteram 
jest W incenty Ilinicz któiy osta­
tnio był mężem zaufania W.iiesz- 
torgu, i stal na czele placówki wy 
Wiiadowczej jediiego z mocarstw 
ościennych. Dla zbierania infor­
macji korzystał om z usług byłego 
cficera rezerw y Aleksandra Lam- 
szy, który wyzyskiwał swo-'e -°" 
sunki z wojskiem dla w ydobyw a­
nia dokumentów. Zdobyte plany 
wręczał kurjezce llinicza. Maili 
Stokowskiej, która je fotografo­
w ała. Pośrednikiem szajki szpie­
gowskiej był członek stow arzy- 
rzenia Mechaników w W arszaw ie 
Konstanty S teinert W raz z nim 
aresztowano jego szofera. Jana 
Brzezińskiego, k tó ry  będąc na u 
sługach llinicza i Stokowskiej roz 
woził ich ludzi i dokumenty. 
Przeszłość llinicza jest bardze za 
szargana. Oskarżony o sprzenie 
Wiierzer.ie w Zw. Rolników trzeci 
miljonów zł- był pod śledztwem

Uhydne morderstwo Moskwy
Warszawa, S lipca. (Teł- wJ. 

Rosta sowiecka 'doniosła dziś, ż 
ppor. Mąozyński, którego prze ' 
ście na terytorjum  sowiecki 
wyw ołało pośrednio ostatnie za 
śefa pograniczne, pinzybyJ u 
Ghan kawa i tam ogłosił, lżę Prz- 
szedł dobrowolnie na stronę s r 
wiecką. Jako syn robotnika ni 
mógł patrzeć na ucisk mniejsza 
ści narodowyh w Polsce.

Z najbardziej miarodajnych źrt 
deł w ojskow ych dowiimdnjo s 
nasz koresfpondent, że

komunikat sowiecki jest oby 
dt.ą mistyfikacją.

Ppor. Mączyński należał 
nadepszych oficerów kresow y

Watahy rzezimieszków hulają
po ulicach Lwów

Morderstwo przy ulicy Szpitalnej.
Żona i troje dzieci opłakują zamordowanego ojca.

Dziś w nocy zawiadomiono na­
szą Redakcję, że na ulicy Szpital­
nej popełniono morderstwo. Na­
tychm iast pomknęło autio 

na miejsce wypaaKu.
Przed  bramą domu przy ulicy 

Szpitalnej 1- 30, leżał na bruku na 
wznak

w kałuży Krwi trup
mężczyzny w średnim wieku, w 
rozdartej koszuli na piersiach i z 
ranami w okolicy szy.i i karku. 
Zwłoki otaczała silna paitnol poli­
cyjna i kilku wywiadowców.

Śledztwo prowadzi komisarz 
Kozakiewicz.

W  pobliżu gnipa przestraszo­
nych sąsiadów i świadków zbro­
dni.

Co mówią świadkowie?
Zamordowany Jan Tymczko,

dozorca domu przy ul. Szpitalnej 
1. 17 — lat 35, żonaty),

ojciec trojga dzieci, 
był znany jako spokojny i me- 
wchodzący nikomu w drogę, ezio- 
widk. Obchodząc i ńeniitiy,- nhwł 
do domu kilka szklą ek piwa z po 
bliskiego szynku dla gości.

W drodze do domu zeiiknąf się 
z liczną bandą opryszkow, 

których starał się wyminąć. Ofo^ 
czony przez dobrane tow arzy­
stwo — zapewne spostrzegł brak 
zegarka, gdyż miał krzyknąć: 

oj! gdzie mój zegarek?
Były to jego

ostatnie st<j>wa.
Świiudków zajścia, doszły tylko 

głuche udei/.enia, 
wyrwanemi z rąk lijaczyniami i 

odgłos padająctąo ciała.

Następnie 
banda rzuciła się na ś\viadkó\

przypadkowo znajdujących się 
pobliżu, chcąc się ich pozbyć i 

korzystając z zamieszania 
uciec Tow arzystw o złożone z 
młodych ludzi i jednej panny uc 
kło do pobliskiego komisarja 
gdzie zawiadomiło o zbrodni.

Na miejsce wypadku przy 
również dr. Giutel, lekarz FJu 
towia, który skonstatował jody 
śmierć.

Podobno w związku z mord 
stwem został

przytrzymany niejaki „W ow 
czuk".

Śledztwo w toku.

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześnicJ925
r
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Niemcy przebiły się własnym sztyletem.
Zakaz importu węgla polskiego spowoduje ruinę 

przemysłu niemieckiego.
Berlin, 7. 7 We W rocławiu od­

była się 4 lipca br. w Izoie han­
dlowe., narada w sprawie sytuacji 
gospodarczej wytworzonej w 
związku z zatargiem  z Pólską. 
Przedstawiciele przemysłu i han­
dlu wezwani w charakterze eks­
pertów oświadczyli, że 
znacznej części przemysłu nie- 
inieekiego grozi ruina jeżeli na­
dal będzie utrzymany zakaz im­

portu węgla z Polski.
Zgromadzenie uchwaliło zw ró­

cić siei do władz centralnych w 
Berlinie z prośba, aby rzad nie­

miecki zgodził się na import do 
Niemiec 300.00U ton węgla pol­
skiego.

Kanclerz Lutlier i mim. Strese- 
marnn powrócili do Berlina.

Dziś odbędą się narady gabi­
netu.

Oczekują, że kanclerz złoży o- 
świadezenie w  sprawie sytuacji 
politycznej w  środę ma konwencie 
seinjorów. Ma się również zebrać 
komisja spraw  zagr. Na porządku 
dziennym będzie spraw a stosunku 
Niemiec do Polski (PAT).

Świętokradcy skarbca papie­
skiego złapani.

Rzym, i. 7. Policja w ykryła 
głównego organizatoia kradzieży 
dokonanej w  skarbcu bazyliki św- 
Piotra oraz trzech wspólników. 
Skradzione cenne przedmioty od­
zyskano z powrotem. (PAT).

Bank cukrownictwa S. A. w Poznaniu.

Mokra posucha w Ameryce.
Nowy Jork, 7. 7. Z okazji ame­

rykańskiego święta narodowego 
w sobotę i niedzielę w całem pań­
stwie w ydarzyły się wykroczenia 
których przyczyną byto w wielu 
wypadkach użycie alkoholu
Wbrewl istniejącemu zakazowi. 
W edle doniesień z wielu miejsco­
wości zabito 250 osób a raniono 
1200. (PAT).

Lezlitosn» natura wyrządziła miljenowe szkody.
Straszne skutki katastrofy wodnej.

W dniu wczorajszym odbyła 
I się konferencja prasowa u p. \vo- 
Ijęw oJ < urapicha, który towa- 
Irzyszył i>. ministrowi Raczjyiewi- 
Iciaowa w objeźdź ie pow&iów do- 
likniętych

klęska powodzi
— Powódź — stw ierdza p. 

I roje woda — dotknęła 14 powła 
|io\v wojew ództwa lwowskiego.

Największe szkody 
ionióst Przemyśl, gdzie wezbra- 

wody Sanu i jego dopływów 
zalały

52 gminy wiejskie.
-- Byłem  swiauktem — mówi 

lalej o w ojew oda — wielu cha- 
rakteryśiycznych i okropnych o- 
r razów. Naprzykład Wilcze, gm’- 
ta podmiejska Przem yśla przed- 
mwiu jedno wielkie jezioro, tak, 

Łe i), miuister i ja na łódce tylko 
lnogiit myr dotrzeć do imejisc, 
Idzie .lięuawno wznosiły się do­
jny, rosły drzewa i w rzało życie. 

.W powiecie jaroeławstóm 
zalała woda 7.810 morgów 

gruntów ornych, 
powodując szkodę w wyso­

kości 1,525.000 złotych. 
Pokazano nam u e -z  smiutną i 

liiarakterystyczną dla ostatniego 
W lew u ; oto w jedmeni nńe.scu 
rwał to wny ni pędem rwące wody 
|'all u

uniosły 4 morgi gruntu,
l o z b a w i a j ą c  m a j ą t k u  12 gospo 
| a r z y .

W powiecie drohobyokin: r,że­
la  T., śiinemca zerw ała tak zw a­
le  „liąpacro ropyk i zalała niem 
Itbfzynnie nzoiacie kraju, k tóre na 
Ldy szeięi;.; lat wyjałowiła, a s ia ­
li wyłowione z Tyraiieni :,y tak 
Whnęlo ropą, że n.e tylko nie 
liOŁiiui go użyć jako paszy, ale 
tw et na podścioikę dla bydła 

ono niezdatne. \v 15 gminach 
|nviutu uro iłoby-L ego zniszczy- 

pov ódż 4553 morgów gruntu 
rneiso i 24.117 morgów laki, wy- 
h u za jąe
szkody na sumę 2,031 »00 zł.

| Niemriiejsze s  kody wyrządzi- 
powakiz w powiecie sainbor- 

Ćliii, gcLz:e K%l;a Sir wiąż prze- 
/a ta  na ogromnej nrzestrzeni 

la ty  ochrmme i zupełnie znisz- 
ty la  pola. Na jogót ucierpiało 14 
|tiiii, 13.510 mmgów roli i 19.272 

,i. Woda „alala i porw ała 15

iwy dyktator w  Grecji.

N g

»■ :j

budynków m ieszkalnych ii 30 go­
spodarskich.

Klęska Powodizi — kończy p, 
wojewoda — dotknęła ludność 

w momencie nadzwyczaj kry­
tycznym, 

bo wśród bardzo ciężkiego p rzed­
nówku, niszcząc jedyny prawie 
pokarm  rolników w tym czasie 
— ziemniaki „am erykanki11, które 

zupęłtLe pogniły. 
Charakterystycznymi) jest fakt, 

że ludność, której delegacje pol­
eskie i nuske a proooszczaiiii i 
wójtami na cziele w itały p. mini­
stra, jako debga ta  rządu — do­
maga się metyle pomocy doraż- 
ńej i wynagrodzenia szkody, ile 

regulacji rzek, 
jako jedynej ochrony przed tego

rodzaju kaiastrofami na przy­
szłość.

P. wojewoda zaznacza, że z  (po­
lecenia ip. ministra

wypłacał znaczne sumy 
starostom  (dotkniętych powodzią 
obszarów, a w  wielu wypadkach 
p. minister udziela! wdowom, sie­
rotom i inwalidom drobnych d a t­
ków  złe swej podręcznej kasy.

Nu nasze pytanie: jak 9łiQ przed 
stawka akcja ratunkow a dla po- 
wodzim, odpowiedział P- wojewo­
da, że

we wszystkich gminach zo­
stały zorganizowane komite­

ty ratunkowe.
Na dziele komitetu lwowskiego 

stoi p. w ojew oda sam. Pierw sze 
zebranie tego komitetu odbędzie 
się dzisiaj.

Sejm odetchnął.
Dyskusja szczegółowa nad projektem reformy rolnej

zakończona.
Warszawa, 8 Fpca. (Tel. wł.). 

Na wczorajszem  ttosiedizęiiilu 
Sejmu zakończono dyskusję sacze 
gółbwą nad projektem  uis.tawy o 
parcelacji i osadnictwie, podzem 
jednomyślnie przyjęto następujący 
układ posiedzeń. Dźiisiaij: spraw y

bieżącie w czw artek: orzerwa w 
obradacn, piątek i sobota gloso­
wanie nad artykułami ustaw y i 
2U0 poprawkami. W następny po­
niedziałek sprawcy bieżące, w vto 
rek, środę i czwartek trzecie czy­
tanie ustawy.

Szajka bandyty Bobika na Wołyniu 
została wreszcie zlikwidowaną

•V pościgu czterech opryszkćw zginęło. 
Aresztowani oddani sa pod sąd doraźny.

Ihy -stanu nie naleźa w Grecji 
jpadków .zadkich i uiespodzie- 

Genr-rał Pangalos miał zaw- 
Większość opinji za sobą. Po 
leniu parlamentu spodziewane 
Inaczne uspokojenie żywiołow 

opozycyjnych.

Od kilku miesięcy operow ała na 
W ołyniu niezmiennie groźna ban­
da niejakiego Bobika, której moż­
na przepisać 

wszystkie napady na teremri 
powiatów lubomelskiego i ko- 

welskiego, 
dokonane od początku- roku bie­
żącego-

Miejscowa policja, zniecierpli­
wiona nieuchwytnością bandytów 
ze zdwojoną energią wzięła się do 
ścigania ich. Akcja ta, rozpoczęta 
w pierw szych dniach czerwca'pod 
osobistym kierownictwem naczel­
nika okręgowego urzędu śledcze­
go, komisarza Disterhofa przy 
wydatnej pomocy komendantów 
powiatowych kom. Kleczewskie- 
g-o i kom. Hulchausena, 

dala nadspodziewanie dobre 
rezultaty, 

albowiem doprowadziła do p ra­
wie- zupełnego zlikwidowania tej 
groźnej bandy, która

stracha sześciu ludzi. 
W yław ian e rozpoczęło się od 

tego, jkjśczas zasadzki, urzą­
dzonej 5 cZtSwca we wsi Bo"ki 
pow. tubom 'skiegó,

Padł trupem najgroźniejszy 
pomocnik Demka Bobika, 

Poszukiwany oddawna bandyta 
Aleksander Szafraniuk. Następnie 
20-go czerwca dr aga zasadzka u- 
rządzona w  koloni1 Miedzików, 
pow. kowelskiego, kolo doumi, na 
który  Bobik z szajką mial napaść, 
dała także dobre wyniki.

W walce zginął jeszcze jeden 
bandyta W asyl Oździan. 

Następnie 23 czerwca policja 
dowiedziała jńę, gdzie znajduje się 
kryjów ka bandy 

Zarządzona natychmiast 
obława

daje mały — niestety — rezultat, 
bo wchwiłj otoczenia tej kryjówki 
znajdowało kię w  niej tylko 2-cli 
bandytów: Mikołaj Zmiuk i Teo­
dor W,łaszcz,'ik, którzy zostali 

ujęci ł bronią w ręku-

Odprowadzeni pod silną eskor­
tą z posterunku w  B-obłach, pow 
kowelskiego, do więzienia pow ia­
towego w Kowlu,

bandyci usiłowali zbiedz, 
jednakże eskorta w czasie pościgu 
rozpoczęła ogień i obydwóch po­
łożyła trupem.

W reszcie 28 czerw ca 
po napadzie 

na dom Piotra Swilkly we wsi 
Myziowo, pow. kowelskiego, zo­
stali ujęci najniebezpieczniejsi z 
pozostałych grasujących, bracia 
Józef i -Kornel Serafiniukuwie, u 
których znaleziono broń i przed­
mioty pochodzące z  rabunku. 0 - 
bydwaj

oudani są pod sąd doraźny.
W ten sposób sześciu członków 

tej groźnej bandy unieszkodliwio­
no.

Akcja pościgowa za 
hersztem Bobrkiem

i jego dwoma nieujetymi dotych­
czas wspólnikami trw a w dalszym 
ciągu.

I 4 0  d o k u m e n tó w
nic mu nie pomogło.

Warszawa. 8. 7. (Tek wł.) Po 
dłuższych poszukiwaniach areszt o 
wano dziś w W arszaw ie na zasa­
dzie odezwy sądu wojskowego 
we Lwowie Jana Janusza Nowa­
kowskiego, byłego sierżanta W. 
P. oskarżonego o kradzieże, fał­
szerstw a i oszustwa. Nowakowski 
w ystępow ał w  W arszawie pod 
pazwitskiem Pacześniaka i miał 
wystawionych na nie 40 doku­
mentów.

Dorożkarz samochodowy 
w spódnicy.

W W arszaw ie wydano w tych 
dniach po raz pierwszy zawodo­
we pozwolenie na kierowanie sa­
mochodem kobiecie - szoferce 
Mairtkiewiczowej. Pracow ała ona 
dotychczas przez W ' roku w 'w a r­
sztacie ślusarskim.

W dniu 20 czerw ca r. b -  w 
gmachu Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowego, odbyło się Zw y­
czajne W alne Zgromadzenie Ak- 
cjonarjuszów.

Zebranie zagaił prezes Rady, 
P Józef Żychliński, stwierdzając 
prawomocność jego co do uchwał.

Na przewodniczącego Walne 
Zgromadzenie powołało, przez a- 
klamację p. Józefa Żychlińskiego-

Z wyczerpującego spraw ozda­
nia Zarządu, przedłożonego przez 
Naczelnego D yrektora Banitu, p. 
Leopolda tlebdę, wynika, ze nie 
bez poważnego wpływu odbiła się 
reforma w alutowa na przemyśle 
cukrowniczym, z którym  Bank 
łączy ścisły stosunek finansowy 
i handlowy. Z początkiem sanacji 
walutowej ujawniły się w praw ­
dzie w  tej gałęzi przem ysłu do­
brodziejstwa, w ypływ ające z pie­
niądza o stałej wartości, równo­
cześnie jednak okazał się we 
wszystkich prawie cukrowniach 
brak kapitału obrotowego, znisz­
czonego w okresie inflacyjnym, 
Skutkiem stałego niedoboru rnięi- 
uzy wartością produkcji a ceną 
jej sprzedaży, k tóra co: pewien 
czas tylko regulowana przez 
czynniki rządowe — nigdy nie od­
powiadała w zrostow i kosztów 
własnych.

W  tym  też ok*esie, więcej, niiż 
kiedykolwiek, dała się odczuć po­
trzeba specjalnych funduszów na 
cele remontu w arsztatów  dla 
przeprowadzenia kampanii 1924— 
1925-

Z tej ciężkiej sytuacji wyszedł 
przem ysł cukrowniczy zwycięsko, 
dzięki swej doskonalej organizacji 
— która umożliwiła mu wspólnie 
z Benkiem pozyskanie kapitałów 
zagranicznych, zabezpieczonych 
eksportem cukru.

Otrzymana przed rozpoczęciem 
katnpanji sum a Ł. 1,500.000, — a 
przy końcu kampanji dalsza suma 
Ł. 500-000, — tudzież kredyt w 
Banku Polskim w  sumie zł. 
15,000.000, — za gwarancją Ban­
ku, udzielony cukrowniom dla 
rozrachunku z plantatorami bura­
ków, umożliwiły, cukrowniom 
przyj pomocy całego kapitału 

^Bartku i środków kredytowych, 
pomyślne pizepiowadzenie kam- 
panjn z nadw yżką 65-660 ton w 
porów naniu z produkcją kampanii 
1923/24. W  stosunku do Związ­
ków Cukrowni obowiązywała 
Bank analogiczna umowa finanso­
wa, jak w poprzędnicj kampanji 
bez większych zmian istotnych, 
oddając Bankowi w  komisową 
sprzedaż całą nieomal produkcję 
krajową,

W  wykonaniu kontraktowych 
zob' wiązań wobec Związków 
przemysłu cukrowniczego dzia­
łalność B inku w ytężona była w 
dwóch kierunkach, a mianowicie: 
w uzyskaniu najlepszej ceny na 
rynkach zagranicznych za cukier 
przeznaczony na wy wóz, dla ter­
minowego pokrycia zaciągnięiych 
pożyczek oraz w udoskonaleniu 
organizacji sprzedaży cukru na 
rynku krajowym w ten sposób, a- 
żeby tow ar o ile możności bez 
wielkich kosztów pośrednictwa 
doszedł bezpośrednio do konsu­
menta w  każdym, najdalszym za­
kątku Rzeczypospolitej. W  obu 
kierunkach Bank osiągnął zada­
walające rezultaty,

Sprzedaż cukru z kampanji 
1924/25 r. za granicą Bank rozpo­
czął dość wcześnie, dzięki ze 'w o- 
leniu rządowemu, uzyskanemu już 
w  czerwcu 1924 r. na wywó;z 
150.000 ton cuKru białego, co dało 
Bankowi możność uzyskania lep­
szych cen ryinkovyyich przed ich 
spadkiem, spowodowanym nad­
miarem produkcji ogólno - św iato­
wej.

Razem sprzedano w  ciągu roku 
1924 — 178.633.32 ton cukru bia­
łego za  ogólną sumę Ł. 3.627.625.5.6 
ipo przeciętnej cenie Ł 20.6-1 za 
tonęi).

Głównym rynkiem zbytu była 
Anglja, pozatem Bank sprzedawał 
większe ilości cukru do Francji, 
następnie do Holandii. Rosji ! kra­
jów bałtyckich: rafinadę za kupo­
wała, Rumutija. Łotwa, Litwa i 
Algier.

Transporty były kierowane po­
czątkowo drogą kolejowa via 
Gdńask, z podrożeniem jednak ta ­
ryf kolejowych Bank w ykorzy­
stał tańszy przewóz drogą wod­
ną po W iśle do Gdańska dla cu­
krowni warszawskich, kujawskich 
,i pomorskich oraz na Warcie i O- 
drze do Szczecina dla cukrowni 
zachodnio - południowych-

W ysłano zatem : arogą wodną 
cukru 64.894 ton,, diOgą kolejową 
cukru 62 991 ton i zaoszczędzono 
na przewozie Ł. ca 40.003.

Komisową sprzedaż na rynku 
krajow ym  Bank zorganizował na 
zasadach zbliżonych do normal­
nych przedwojennych.

Z początkiem kampanii 1924/25 
nastąpiło unormowanie ceny przez 
rząd w  porozumieniu z Radą Na­
czelną przem ysłu cukrowniczego 
w  wysokości! zł. 65 — za k ry ­
ształ, która dotąd obowiązuje-

Skutkiem ustalenia cen cukru 
jeszcze w  początku roku spraw o­
zdawczego, usłał nienaturalny po­
pyt, wyszły na jaw  w większych 
ośrodkach konsumeji nagrom a­
dzone w  czasach dewaluacji za­
pasy, odpadła spekulacja cuicrem 
na podtożu inflacyjnem i rozpo­
częła się era uzdrowienia handlu, 
a z nią konieczność równomierne­
go nasycenia rynku zgodnie z 
rzeczywistą potrzebą. Co tego ce­
lu Bank przystąpił z szczegółowo 
opracowanym  planem i p^zez 
zwiększenie kontaktu z  koopera­
tywam i aprowizacyjnenii i spół­
dzielniami handlowemi i poważne- 
mi firmami kupieckiemj Bank o- 
siągnął zadow alający rezultat w 
tern, że ustały  użalenia się konsu­
mentów na brak cukru, a staty­
styka wykazuje sta ły  w zrost kon­
sumeji.

Bank sprzedał w  okresie spra­
wozdawczym  na rynku w ew nę­
trznym 145.700 ton, z której to i- 
l&ści Centrala Banku w Poznaniu 
sprzedała 62.450 ton, a oddział w 
W arszaw ie 83.250 ton,

Finansowania produkcji Zrze­
szonych Cukrowni dokonano, jak 
wyżej wspomnieliśmy, przez uzy­
skanie pożyczki, opartej na eks­
porcie cukru od grupy banków 
angielskich i przy w ydatnej po­
mocy „kredytu plantatorskiego11 
w Banku Polskim. Ponadto Bank 
uzyskał dla cukrownictwa mniej­
sze kredyty  w Bamcu Gospodar­
stw a Krajowego i sporadyczne 
kredyty  w Paryżu  i Londynie; nie 
mniej poważną pomocą ula cu­
krow nictw a okazał się kredyt to­
warom y| na naw ozy sztuczne i 
węgiel, w ykorzystany do w yso­
kości około zł. 10,006.000 za ,po- 
ręlką Banku Cukrownictwa.

Normalny kredyt redyskonto­
wy zł. 1.500 000 — w Banku Pol­
skim, — Banik w ykorzystał prze­
ważnie dla sw ych odbiorców to­
warowych, w  mniejszym stopniu 
dla firm i osób, związanych z in­
teresem cukrownictwa.

Nadmienić należy, że w ciągu 
roku sprawozdaw czego Bank za­
kupił na zlecenie poszczególnych 
cukrowni i dostarczył 78 482.5 
ton nawozów sztucznych na su­
mę zł. 16-966.046, oraz 225.366 ton 
węgla na sumę zł. 5.902.831.

W  umowach zaw ieranych bez­
pośrednio z producentami, w zglę­
dnie wielkimi koncernami:, Bank

P&dło zdanie brzemienne w następstwa
Chamberlain st/rkerdza, iż sowiety wywołały rewolucję

w Chinach.
Londyn, ?• Na posiedzeniu 

Izby gmir w odpowiedzi na inter­
pelację czy rząd przedstaw i par­
lamentowi jakiekolwiek dowody, 
iż rząd sowiecki jest odpowiedział 
ny  za ostatnie w ydarzenia w Chi­
nach i czy zam ierza wystosować 
odpowiednią notę do rządu so­
wieckiego oświadczył Chamber­
lain, że m ow y ambasadora, sow ie­
ckiego w Pekinie Karachana są

dostatecznym dowodem ujaw­
niającym wpływ Sowietów  
na wywołanie rozruchów w 

Chinach.
Nadto zaznaczył mówca, że 

rząd angielski posiada jeszcze in­
ne dowody, iż w pływ  taki sowie­
tów istnieje, nie uważa, jednak za 
stosowne podawać rych szczegó­
łów do wiadomości szerszego o- 
gółu w obecnej chwili, (|PAT)

uzyskiwał najniższe ceny z maxi- 
muir. uprzywilejowania w kredy­
cie i warunkach dostawy- Cukro­
wnie obok uprzywilejowanych ko­
rzystały stale ze zniżonej stopy 
procentowej i minimalnej prowi­
zji gwarancyjnej. iW roku opera­
cyjnym Bank w  miarę możności 
powiększał zakres czynności dzia­
łu bankowego dla komitentów 
postronnych, szczególnie w dzie- ■ 
dżinie kredytow ej dla instytucji i 
osób ze sfer ziemiaństwa, zw ią­
zanych z interasem  cukrowni­
ctwa.

W  dalszym rozwoju Banku Cu­
krownictwa zaszła potrzeba prze­
kształcenia ekspołzyitmy wie Lwo­
wie na samodzielny oddział, któ- 
ry wykazał należyta sprawność 
w dziale handlowym aa terenie 
Małopolski.

P laców ka Banku w  Gdańsku, 
Bałtycki Bank Komisowy (,,Bal- 
tisobe Commissionsbank11) objęta 
została formalnie z początkiem te­
go roku Czynności jej polegają 
głównie na w ykonywaniu zleceń 
Bartku, dotyczących transportu 
cukru eksportowego i produktów 
ubocznych; oraz przeprowadzanie 
tranzakcji handlowych o  chara­
kterze komisowym.

Przedłożony bilans zamknięcia 
z d. 31 grudnia 1924 r- zamyka się 
sumą zł. 114.792.440.5b, w ykazu­
jący zysk z ł. 4 490.000, z czego 
na wniosek Rady Nadzorczej W al­
ne Zgromadzenie Akcjonariuszowi 
uchwaliło wydzielić :

1) na rezerw ę poda­
tkową 1,000.000 zł.

2) do bilansu zloto­
wego na dzień 1 s ty ­
cznik 1925 r. na spe­
cjalny rachunek celem 
powiększenia kapitału 
zakładowego 3 200.006 zł.

następnie wypłacić:
3) 4% dywidendy 

od kapitału zł 800.000
— t. j. kwotę

4) tantjem ę dla czł- 
Rady Nadzorczej

5) 21% superdywid 
od kapitału 800.000

6) na cele społeczne
resztę przenieść do

bilansu Złotowego nr 
rok następny,

Zgodnie z rozporządzeniem P re­
zydenta, Rzeczypospolitej z  d1- 14 
maja 1924 r. o przeraehowańiu 
zobowiązań prywatno - prawnych 
i w  myśl rozporządzenia z d. 25 
czerw ca 1924 r. o pizew alutow a- 
niu kapitałów  własnych — Bank 
dokona* przeszacowania akty­
wów i kapitału zakładowego w 
bilansie otwarcia na dzień 1 sty ­
cznia 1925 r.

W  wyniku przeszacowania ak­
tyw ów  otrzymano w bilansie o- 
twareia naaw yżkę w sumie zł- 
1.190.254.53, która została w ca*o 
ści zużyta na zwaloryzowanie pa­
syw ów  zgodme z  ustaw ą w  su­
mie zł. 1.190.254-53.

Na propozycję Rady Banku, 
Walne Zgromadzenie Akcjbnarju- 
szów uchwaliło podwyższenie 
zwaloryzowanego kapitału zakła 
dowego do wysokości 4.000.600 
Zł. z  poazialem na 40.000 szt. ak ­
cji po 100 z ł. nom inalnie każda, w 
ten sposób, że nr 25 tztuk do­
tychczasow y cli akcji 1.000 m a j o ­
wych przypadnie 1 akcja. 100 zlo­
towa.

P o  wysłuchaniu powyższego 
sprawozdania i odczytaniu proto­
kołu z odbytej rewizji przez 
członka Tow arzystw a Rewizyj­
nego „Powiernik11, Walne Zgro­
madzenie Aiccjotiarjuszów jedno­
głośnie uchwaliło.

1) zatw ierdzić sprawozdanie 
Zarządu Rady Nadzorczej za  rok 
obrachunkowy 1924 w raz z bilan­
sem zamknięcia z rachunkiem zy­
sków i s tra t oraz udzielić Zarzą­
dowi i Radzie absolutorium z do­
tychczasowej działalności,

2) zatwierdzić bilans otwarcia 
u, złotych na dzień 1 stycznia 
1925 r- jako zgodny z rozporzą­
dzeniem p. ^rezydenta Rzeczypo­
spolite, 7 dnia 25. VI. 1924 r.

Po dokonaniu wyborów  6-ciu 
członków w skład Rady Nadzor­
czej Banku wchodzą między inny­
mi jako prezes p. Józef Żychliński
— i jako zastępcy pp.: Stanisław 
Karłowski, Jan Zagleniczny i df- 
Ernest Habicht.

Zarząd Banku stanow ią pp.: 
Leon Brzeski W ładysław  Demby- 
Leopold Hebda i Bolesław Mikul­
ski.

32.000 zł.

18.060 ił .

168.000 zł 
70.000 ził

1.940 zł.
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Poszukiwany natychm iast
z d o l n y  J 3 u c ł i a l t e r - k a  
na 2 godLziny popołudniowe.
Zgłoszenia w Administracji Kur jera Lwowskiego

Sprawa iaegera odroczona.
(Bi Dowiadujemy sdęj, iż dotąd 

odpowiedź z Sąda Najw- w  W ar- 
sza/wie nie nadeszła i rychło spo­
dziewać się jej nie należy.

M ateriał bowiem, nieznany bli­
żej Sadowi Najwyższemu, 

jest zbyt obszerny, 
by się mógł w nim w krótkim 
czasie zorientować. Należy się je­
dnak spodziewać, według opinji 
sfer sądowych, że w dniu dzisiej­
szym jakieś pismo z Sądu Najw., 
w ypowiadające sie za w strzym a­
niem lub rozpoczęciem rozpraw y 

wpłynie.
W  dniu dzisiejszym oskarżeni 

staną przed sądem o trybunale 
poprzednio przez lwowską 

apelację wyznaczonym,

czy jednakże rozpraw a będzie 
miała przebieg normalny, nie wia­
domo.

Obrona zapowiada na dziś 
szereg wniosków,

zmierzających do odroczenia roz­
praw y, nie chcąc dopuścić, by 
w łaściw y tok przed czasem przy­
brał jakikolwiek kierunek 

*

W ostatniej cłrwili otrzymaliśmy 
od naszego korespondenta w ar­
szawskiego depeszęi, która po­
tw ierdza zebrane informacje.

Wiadomość o odroczeniu roz­
prawy znajduje się na l stronie.

„Echo-Macierz"
w Katowicach.

;W dniach 27, 28 i 29 czerw ca bT 
bawiło lwowskie „Echo-Maeierz“ 
w liczbie 30 członków pod aft. 
kierownictwem dyr. Jana R angk 
w  Katowicach, na V. ogólnym 
zjeździe tow arzystw  śpiewackich 
okręgu górnośląskiego. Jednym z 
głównych punktów piogram u był 
popis chórów zamiejscowych w 
teatrze, gdzie „Echo" odśpiewało 
szereg utw orów  kompozytorów 
polskich, które spotkały się z 
wiełkiem uznaniem publiczności. 
Po popisie w  teatrze odbyły się 
zabaw y w 3 salach, które Echo1' 
odwiedziło, odśpiewując pieśni 
ludowe górnośląskie. Lw ow scy u- 
czestnicy zjazdu, żegnani serdecz­
nie okrzykami:
„Do widzenia na zjeździe mało­

polskim!"
wynieśli z gościny na kresach za­
chodnich bardzo miłe wspomnie­
nia.

KURJER SPORTOWY.

I Składajcie ofiary 
na powodzian!

Kryminalny jubileusz.
Złodziejaszki przed sądem.

Na ratunek kiubom przemyskim.
Należy odrzucić względy osobiste i nieść pomoc-

Powódź ostatnia przyniosła cie-1 ind w yjazdy za granicę, oiia:rowiy-

iB) Woaoraj stanęli przed są­
dem znani wllamywacze-jubilaci 
kunsztu złodziejskiego, karani 
Wiieioikrotwe bo po dwadzieścia 
lalka ,db trzydzieści razy  — ma­
jący na sweni sumieniu 

n iezliczon e w prost kradzieże 
i w łam ania. 

■Specjaliści w rozbijaniu kas 
(dotąd rozbili Ich przeszło 30) 
Bronisiaw Pjstusiziyński, Józef 
W ąsy łyk, Kazimierz Kuźmiński, 
S tefan Ejlipowskń Józef Saje- 
wicz, W udzunierz Wilda, M iotał 
Mlszturak i W iktor W ężowski.

Tym razem  pierwsi Czterej o- 
sikarżeni .są o to, że

włam awszy się:
Ido zarządu skarbu  pocztowego 
'w e  Lwowie, zabrali 4 m aszyny 
do pisania ortte, w iększą igptówkę, 
dalej do niejakiego Zaleskiego 
(tozbiwiszy k asę  z a b ra ć  iPlonad 
300 dolarów), jeszcze dalej- że 
włam awszy isię do firmy „b ran ­
ka" zabrali gotów kę oraz rzeczy  
ruchome wartości ponad 5.000 
zł., zaś w diwa dni później z  hur- 
tOiWiii towarów kolonialnych Z, 
Pileckiego zabrali gotówkę i to­
w ary  wartości również 5000 zi. 
Dalsi czterej mają znów na su­
mieniu

liczne drobniejsze włamania,
których dopuścili: się w  Zóikwi.

P rzez  dłuższy okres czasu o- 
skarżeni byjt

postrachem 
dla posiadaczy  gotów ki.

I ak a łago jednak dzban wodę 
nosi, póik' się ucho nie urwie.

To tez  Ostatecznie dzięki kom. 
Sliojkowowk doświadczonemu!już 
iia tein irłoki wrogowi wszelkiej 
kanailji, który prowadził w  tej 
spraw ig śledztwo — zostali 
w szyscy

przychwyceni
i osadzeni w  wńe:7iemu.

Tu, przyciśnięci do rnuru 
do winy przyznali się,

opisując okoliczności, tow arzy­
szące włamaniom. Obecnie zaś 
w sądzie, w  myśl starej metody, 
wypierają się wszelkiego „diziału

w udowodnionych im kradzie­
żach.

W czoraj Przesłuchano sam ych 
oskarżonych, poczem rozprawę 
odroczono do dzisiaj.

zkie straty  również sportowi pro­
wincjonalnemu w okręgu lwow­
skim. Szczególnie dała się we 
znaki wr Przemyślu, gdzie ofiarą 
powodzi padł

cały doroneK tamtejszych 
klubów,

Polouji i Hagiooru, godząc wprost 
w byt Polonji, jednego z najstar­
szych i najzasłużeńszycli tow a­
rzystw  sportowych na prowincji. 
Boisko na razie niezdatne do uży­
tku,

pokryte grubą skorupą mułu,
a parkali zupełnie zniszczony.

Kluby prowincjonalne zwróciły 
się do klubów lwowskich z pro­
śbą o doraźną akcję pomocową. 
Na zeoraniu delegatów w szyst­
kich A-klas owych klubów posta­
nowiono urządzić mecz 

Pogoń — K eptezem acja Lwowa 
na cel poszkodowanych klubów 
Przemyśla Jedynym  niemiłym 
dysonansem podczas zebrania oy- 
lo — ,

„mętne“ zachowanie się d ele­
gatów Pogoni.

Zamiast tak, jak .przedetawiaie- 
le innych klubów, me kwestiono­
wać swego współudziału w za­
mierzonej imprezie, panowie ci, — 
tłumacząc się zajętemi terminami

Kokiet w spódnicy.
Perypetje miłosne, które kończą się w areszcie.

W czoraj w godzinach wieczor­
nych przechadzała się ulicą Bla­
charską jakaś młoda kobieta i z 
głęboko osadzonych, silnie pod­
krążonych oczu rzucała nicdwu- 
znaozno spojrzenia przechodzą­
cym mężczyznom.

Spojrzenia te byty tak wyraźne, 
że starczyć mogły za 

najwymowniejsze wyznanie. 
C zasy są jednak bardzo ciężkie 

i „transakcje1 jakoś nie dochodzi­
ły do skutku.

W obec tego „błędna" dama i 
poszukująca przygody miłosnej a 
zarazem dochodowej walki podja­
zdowej przejść musiała do ofenzy- 
wy czynnej 

Nacierała więc przebojem na 
napotkanych gentlemanów, w a­
biąc już nie tylko

gorącem spojrzeniem, ale i 
szturchaucem-

Lecz jednemu z przechodniów 
kokieteryjne muśnięcie wydało się 
zbyt brutalnem. spojrzał i „dziw­
nym instynktem  wiedziony" po­
znał w nieznajomej... mężczyznę. 
Dla upew ni lenia się w sw ych przy 
puszczeniach sięgnął ręką po 
wspaniały kapelusz z piórami i 
zdjął go z głowy niewiasty 
wraz z jej lokami i warkoczami. 
W obec tak fatalnej sytuacji „ko­

bieta", która przestała już w rze­
czywistości nią być chciała ra to­
wać się ucieczką,

My pierw sza Brygada !...
Na odbytem  przed kilku dniano 

w dineru zebraniu krakowskiego 
okręgu Vvego Związku Legjonistów 
.iicnwalono jednogłośnie następu­
jącą rezolucję,:

Związek I  egjoiństuw polskich 
niecierpliwością śledzi losy <k - 

ganizpcji najwyższych w ładz woj­
skowych, w idząc w szermierce, 
jaka się nad tą spraw ą toczy, w y ­
gi ywunie osobistych anibicyj, z 
pominięciem najwyższego intere­
su armji, powrócenia jej Komen­
danta Piłsudskiego, jej tw órcy i 
wodza.

Związek Legjonistów nie może 
bezczynnie patrzeć na wzmagają­
ce się coraz szerzej kręgi bezro­
bocia, z  niepokojem śiadzi niebez­
pieczne następstwa coraż zw ęża­
jących się pól pracy i pogłębianie 
przepaści społecznych. To też nie 
może pominąć milczeń,em istnie­
jącego dyssonansu pomiędzy de­
m okracją pracującą i ciężkim, co­
dziennym trudem P b M e  tw orzą­
c ą ,  a  pomiędzy tą  grupą, która 
raąg e jeszcze na Polsce żeruje, 
w szystko jedno — czy n i  stano­
wiskach urzędowych, czy w  zaję­

ciach prywatnych- 
W imię, tego, Związek Legjoni­

stów  w zyw a wszystkich Legioni­
stów  do skupienia się i do współ­
pracy nad uzdrowieniem atmosfe­
ry, utrzymania ideowego pozio­
mu- przywrom  ania walki o p rz y ­
szłość demokracji w  Poisce-

Znalazco lub złodzieju
nauczycielskiej pensji.

Dnia 2 bm. o godz. 14 skradzio­
no ni Kwiatkowskiej, nauczy ciel­
ce- duży brązow y skóinzany port­
fel lź kw otą  240 dc 250 z\., ty. 
praw ie całą  je j Płacę miesięczną; 
— prócz tego w portielu znajdo­
w ała się legitymacja w etui z ce­
lulozy, cwikier i zapiski- Niewy- 
kluczfnnem jest rów nież, Aż portfel 
wypadł z kieszeni przy w ysiada­
niu :z tram w aju „8" koło kaw iar­
ni W iedeńskiej.

P . Kwiatkowska ofiarowuje 
ew entualnem u .znalazcy 50 zł. za 
zwrot o-guby, pod adiresem Hele­
na Kwiatkowska, Basżówka.

Aiie biednemu wia.tr w  oczy wie 
je, więc i „damie w  opresji" spa­
dła w ucieczce spódnica.

Oczom gawiedzi okazał się w 
całej okazałości mężczyzna w ko- 
kieteryjnein batystowo-koronko- 
wem dessous. Po drudze zgubił 
on i teczkę skórzaną z męskie,mi 
rezerwowem i częściami toalety.

Dwaj policjanci wreszcie schwy 
tali go i sprowadzili' cc  komisarja- 
tu, gdzie okazało się, ze „kobietą" 
jest 23 letni technik dentystyczny 
Tadeusz Mandei, znany na bruku 
lwowskim, ze swych, porywów 
miłosnych, nic z  praw dziw ą miło­
ścią nie mających jednak wspól­
nego.

Dla „ostudzenia" temperamentu 
osadzonu gu w aresztach policyj­
nych.

wali „pewną kwotę". 
Mamy nadzieję, że

stanowisko Pogoni zmieni się
i m istrz Polski postąpi tak, jak 
nakazuje jego zaszczytny tytuł

-X00y..

Zawody kolarskie w Warszawie.
W dalszym ciągu zawodów ko­

larskich w' W arszaw ie odlLyl się 
ciekawy wyścig na przestrzeni 
400 mitr. W przedbiegu najlepszy 
czas uzyskał M eyer 25‘8 sek., dru­
dzy: Podgórski, Szymczyk, De 
Bomie, Ronyer- trzeci: Lanige. Fi­
nał w ygryw a Meyer, druga De 
Bonne, trzeci Szymczyk.

Rekord polski nienaruszony.

(należy do Łazarskiego a wynosi 
25‘6 sek.).

W biegu australijskim na 3000 
młr. pierw szy Hasselbusch, d rugi 
Karle, trzeci Rybak. C zas'zw ycię­
scy 4 min. 32 sek.

Bieg parami na przestrzeni 25 
km- przynosi zw ycięstw o parze: 
G-onczewski—De1 Bonne, czas: 38 
min., 2) oara francuska Rouyer— 
Siangues, 3) Lange—Podgói skii.

-x3g —

Raid samochodowy dookoła Polski.
Pierwszy etap siczęśfiwie ukończony.

Raid samochodowy dookoła 
Polski, zorganizowany] przez pol­
ski Automobii-Klub rozpoczął się 
w sobotę startem  z, W arszaw y. 
Etap pierw szy W arszaw a—Wilno 
na przestrzel1! 639 km. drogą 
przez Pułtusk, Łomżę, Suwałki, 
Grodno, Lidę zosiał już ukończo­
ny przez wszystkie m aszyny w 
liczbie 17

-X ox-

H. Konopacka zwycięża w Bruaseli.
Na m i edzy n a r o do wy d  i zaw o­

dach lekkoatletycznych w Biuk- 
sc-li, p. Konopacka w rzucie dys­
kiem i oszczepem

--------- XU x ----

zdobyła pierwsze miejsce
pokonując lekko w szystkie zagra­
niczne zawodniczk..

Kraków jednak nie rezygnuje.
Wisła „Wiśle“ naprawiła bieżnię.

Kraków mimo w szysiko nic 
chce się zrzec nryśli, że m istrzo­
stw a lekkoatletyczne mogą sie 
odbyć gdzieś indziej niż w Krako­
wie. Jak wiadomo boisko T. S. 
Wisły stato niema! przez całą do­
bę pod wodą, co w' normalnych 
warunkach stanowczo i tak Kiep­
skiej bieżni nie mogło naprawić. 
Tymczasem, .ak donosi ,,11. Kurje-r 
Krakowski", bieżnia, nie odniosła 
żadnych poważniej,s/.ycli uszko­
dzeń a..- naw et dżięki kilkudmo-

operetki.

Dziewczynka z 1001 nocy.
operetka w 3 aktach z muzykę R. Stolza.

W czorajszą |t|i'emi|eirę znamio­
nuje przitd e w szy s  tkie in dobra
muzyka. Kompozytor Siallzi w o- 
Peretoe nie pragnie muzycznie 
rozwiązywać niezw ykłych Pro­
blemów lub ti udnyeh dram atycz­
nych konfliktów, iprzeidewisizysN 
kiein chce słuchacza baw ić i dla­
tego iz zrozumiałem upodobaniem 
chw yta się iiibrel, k tó re w łaści­
wie są operetkow o irrzystnzeżo- 
liemi farsami z  dawnych dobrych 
czasów. Chodzi tu o kaprys; ko­
biety, k tó ra  zdradzona pbzez na­
rzeczonego, poślubia z  zemsty, in­
nego m ężczyznę, lecz pod war.uri- 
kilem, że ten m a podpisać akt 
ślubny, nie mając sposobności 
widzieć sw ej oblubienicy, ślub 
ten na żart, jak  ;zw ykle w ,i operet­
ce, przem enia 'się w  dalszych alk- 
uich w  praw dziw e m ałżeństw o.

W cale doibre libretto daje 
konIPuzyto rowi diość sposobności 
•do dobrego muzykowania. W  o- 
Peretkach Btclza dzieje się po­
dobnie, (juk na Ibalu: ocl.oia do 
iiniicŁ w chodził w  sw e p raw o , 
iesi on (specjalistą m uzyki w ie­
deńskiej, której wiecznie czanu- 
L’v> »■$£#... ^«ł.uia Dr"vćm'!ć an­
gielskie one-stiepy J foxtnotitiy;. 
Mc.todje tanecfcine mayą w szelkie 
znamiona cjopułamości. Wog;óle 
lcurnpioz.ycja tym  razem  p rzed sta ­
wia się jako  zlepka daw niejszych 
lepszych utworów db clziegio Flrzy - 
łączyił sfe nie jeden now y szc :e - 
gół m ciodyjms Stoiz widocznie 
łatw o komponuje, ale publiczno­
ści podobają się jego pom ysły, 
choćby: były, naw et pow tórzc- 
nkm  jluć znanych m elodf.

Dzięki korzystnym  .warunkoną

wym  adaptacjom 
będzie lepsza niż przed powo­

dzią.
Jedntm  słowem stał s*p.. cud 

i W isłą  naprawiła bieżnię.

Siki znowu pokonany.
Zwyoięsca Georga Car ęentiera 

murzyn Battlmg Siki znowu "zo­
sta ł pokonany, tym razem w  P a ­
ryżu przez W eyganda, któ"y zwy 
ciężył w  szóstej rundzie-

ber wypadku.
W tej części drogi w yróżniły 

się szczególnie m aszyny małe, po­
twierdzając sWoją dobrą opinię.

Do Wilna przybył pierw szy 
wóz nr. 13, kat. III, marki Steyer 
— kierowca Strzeclnicki w ozasie
13 godz. 9 min.
jadą,, średnio 49 km. na godzinę.

Drugi był nr- 15, kat IV. inarki 
Rochet-Schneider, kierowca Empa 
cher w  czasie- 13 godz. 28 min. 
(średnia szybkość 47 km. na go­
dzinę), trzeci wóz nr. 12 również 
marki S teyer kat. III w  czasie 13 
godi 4! min. — kierowca, Pfeifer.

Najlepszy czas z wozów kate­
gorii II miał Austro-Daimler, kie­
rowca Beitaąue, czas 14 godz. 19 
min W. katogorji I najlepszy czas 
wóiz nr- 8 wóz Ea;brique National
14 godz. 48 min. — kierowca Bit- 
chan.

Maszyny konstrukcji polskiej 
nie miały powodzenia.

I tak  w ozy nr. 9 i 10, m arki Ralf 
Statysz iSiefan Tyszkiewicz) o- 
trzym ały punkty karne i dzięki te­
mu. zajęły ostatnie miejsca.

L o i ich podzielił w óz nr. 17 ma 
szyna konstrukcji Centralnych 
warszaw skich w arstatów  samo­
chodowych.

Jedyny w ypadek zdarzył się 
Pud Grodnem, gdzie Lancu spa­
dło koło. Kierowca nie ponosi ża ­
dnej winy.

-KOX 1

Luksemburg i
Tour de France.
Bottflcchie, zwyciężają w dalszym sięgu.

technicznym na scenie Teatru 
Wielkiego, w ykonanie i! insceni 
.zacju w ypadły  staranuje- R eży­
ser p. T apzar.ski umia! uchwycie 
należyte tempo, a 1 1  aktorskiej 
i tańcom nadać życia i humoru. 
Także w roili woźnego poczto­
wego p. T atrzański mył doskona­
ły fi ,potrafił trafneini szczegóła­
mi budzić wesołość na widowni. 
P. 'Kuligo'wski, jak  zawsziey^ był 
dystyngow any w  ruchach,,, su­
mienny w  opanowamiu roli a 
czięść wokalną w ykonał bardzo 
dobrze. P, Sowiński Był w yb o r­
ny. i wniósł iPlażądauy humor w 
siztiuko-- Partje żeńskie nie m ają 
większego pola no popisu. Jed y ­
nie P* Rapacka potrafiła wdzię­
k o m  ij Kzńzjrą g rą  zatm eresow ać 
ńmiejs/.e role starannie by ły  w y- 
koifane j,.|.zez pp. B rzeską  i P o - 
iosiką. D cbrze w ypadły  mniejsze 
partie  męskie w  wykonaniu p. 
Końskiego onaiz pp. Boijanowsikir- 
go, H ebenstreita, Kopcfc,yńs,kie­
go i Szoslanda. O rkiestrę prow a­
dził dobrać p. W ojnarowicz.

Publiilczność zeb ra ła  sib bardżo 
licznib i ii aj lepiej ba willa sie na 
trzecim akcie. C zy ta  islztiuika dłuż­
sze uędiziie miała Pio wodzenie, 
nie chcemy w yrokow ać. W  k aż­
dym razie on: nie możci się rów ­
nać z „Hrabiną Marlilcą" luib „D a­
mą w  pimpnilze“. Gr.

Dziewiąty etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Francji o: zyniósł 
ponownie zwycięstwo luksembur- 
czykowi Nicolasowń Frantż, drugi 
DejongliC. trzeci L. Buyesse, 
czw arty Bottecchi, piąty Bellen- 
gere.

W ogólnej klasyfikacji prowadzi

Ottavio Bottecrhia 106 h. 14 
min. 48 sek.

drugi N Frantz 106 godz. 28 min 
8 sdk., trzeci Dęjonghe 100 godz. 
41 min- 23 sek., czw arty Benoit.

Jak widzimy — mały iuksem- 
burczyk poważnie bierze się do 
słynnego włocha.

Ogłaszajcie t ią w naszem psinie

Ofiara kąpieli.
"W Pustom ytach utonęła pod­

czas kąpieli przybyła na kurację 
z Sochaczew a Janina Bodendorf 
Zwłok1 w ydobyto z rzeki Staw - 
czankt

l)o plel^nowhnia  
R,, orowego obuwia 
Istn ieje napraw dę  
tylko jeden środek;

Ilasta  Erdali

3
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4 „KURJEF LWOWSKI" czwartek, dnia 9 lipca 1925.

KRONIKA.
Winszujemy: Dziś Elżbiecie. — 

Jutro Anaiolcwi.
REPERTUAR TEATKÓW.

Teatr Wielki:
Środa, 8 Tpca „Dziewczynka 

z 1601 nocy".
Czwartek. 9 lipca. ..Dziewczyn­

ka z 1001 nocy".
Piątek, 10 lipca. „Opowieści 

Hoffmana11.
Sobota, 11 lipca- „Dziewczynka 

z 1001 nocy".
Niedziela, 12 lipca. ..Onowieści 

Hoffmana1.
Teatr Mały:
Środa- 8 lipca: ,,Niewinna grze­

sznica".
Czwartek, 9 lipca- ,.Znajomek z 

Fiesole" kom. w  3 akt. W inawera 
ci“.

P ią tea, 10 lipca. „Znajometc z 
Fiesole11.

Sobcia, 11 lipca. „Znajomek z 
Fiesole".

Niedziela, 12 lipca. „Znajomek z 
Fiesole".

Teatr Nowości:
Środa, 8 lioca. „Taniec śmierci".
C zw aitek , 9 lipca. ..Brzydki 

Ferrante".
Piątek, 10 lipca. , Brzydki Fcr- 

rarite".
Sobota, 11 lipca. „Grzebień 

izyldlkietowy".
Niedziela, 12 lipca. „Grzebień 

szyldlkretowy".
Teatr „Bagatela" (ul. Rejtana)'. 

W ystępy zespołu teatrów  Szyf- 
manowskich z W arszawy.

Środa, 8 lipca: „Niewinna grze­
sznica".

Czwartek, 9 lipca: „Pan swego 
serca".

Piątek, 9 lipca: „Niewinna grze­
sznica"

Sobota, 11 lipca: „Pan swego 
serca".

ANGIELSKA KSIAZKA O POL- 
SCE-

■Podróżnik - dziennikarz angiel­
ski, Dudley Heathcote, po dw u­
dniowym pobycie w e Lwowie, 
wyk chał wczoraj do Zagłębia na­
ftowego, a stam tad uda się do 
Krakowa. Zebrany materjal i spo­
strzeżenia ogłosi puolicysta an­
gielski w książce o Polsce- 

—o—
P. ZAKRZYinSKA j e d z ie  d o  

WARSZAWY.
P. Janina Zakrzyńska, artystka 

teatrów  miejskich, została zaanga­
żowana na przyszły sezon 1925/6 
roiku do teatru Polskiego A. Szyf­
mana w  W arszawie.

KREDYT BUDOWLANY.
Posiedzenie komitetu rozbudo­

wy m iasta odbędzie się dnia 8 b. 
m- (środa), o godzinie 6-dej w ie­
czorem w  sali posiedzeń Magi­
stratu.

Na porządku dziennym: szereg 
próśb o kredyt budowlany.

—o—
NOWA DRUKARSKA UMO­

WA CFNNIKOWA
zaw artą została 1 b- m. w W ar­
szawie. Na lipiec b. r. ustanowio­
no 100 żtł- tygodniowo jako mini­
mum płacy. Umowa ta zaw artą 
została z radą połączonych orga­
nizacji przemysłu graficznego w 
W arszawie.

Ruch wydawniczy.
„Głos prawdy1'.

W yszedł z  diuku nr. 95 tygod­
nika „Głos Praw dy". Treść Poro­
zumienie oparte na nieporozumie­
niu — W. Stpiczydski. Niedyskre­
cje. Wizigledność sojuszów i pakt 
nadreńslki — T. G Pnlska, a na­
rody ar«glo - saskie — Jan Bzura. 
Ś. p- Franciszek Anusz. Polska 
wschodząca — 5. N W niewoli

złota — Stanisław  Gaszyński, se­
nator. Naprawa gospodarstwa — 
A U rem bło. Zagadnienie polsko­
ści przem ysłu w Polsce. Listy do 
redakm ra. Problem rozwiinięsia 
naszej produkcji — Twar.

Redakcja i administracja: W ar­
szaw a, Szpitalna 1.

Dziś pożegnamy Jasiński a w sobotę pójdziemy 
ria „Grzebień szyldkretowy".

Dziś ostatni występ znakomitej 
artystki Aldony Jasińskiej, którą 
na wczorajszem przedstawieniu 
„Tańca śmierci" publiczność ży­
wo oklaskiwała. Pp. Adwentowicz 
i Rygier swoją grą przyczynili się 
do uświetnienia wczorajszego 
wieczora- W e czwartek, 9 b. m., 
ujrzym y na scenie teatru  Nowości 
wspaniałą komedię Testoniego: 
-,Brzydki Ferrante" z p- Adwento­

wiczem, jedynym pi ze d ław ic ie - 
lein ri .li F erran ta w Polsce. Prócz 
znakomitego gościa biorą udział 
pp. Gorczyńska, Rygier i i. Na so­
botę; 1 1 b. m„ przygotowuje kie­
rownic two teatru Nowości słynną 
nowość Kesslera, p. t-: „Grzebień 
szyldkretow y". Popisowe role w 
tej doskonałej komedii mają pp. 
Gorczyńska i Justjan, zawsze mi­
le przez publiczność przyjmuwani.

Pierwszy raz we Lwowie.
Jut, o, t. j. we czwartek, ukaże 

się premjera arcyzabaw nej kome­
dii Brunona W inaw era p. t „Zna­
jomek z Fiesole" z pp.: Łozińską, 
Michnowską, Niemlryaz, Z ikrzyń- 
ską, Dę|bowiczem, Helistkim - Ko­
walskim, Okornickim, Orzechow­
skim i Pelińskim, odtwórcami ról

główn /ich, w reżyserii p. Stefana 
Orzecl owskiego. Komedja ta, gra­
na na w szystkich scenach pol­
skich cieszyła się niebywałem po- 
wudzo liern. Ostatnia nowość re- 
pertupiu komediowego zapełni 
wiszys*kie wieczory bież tygo­
dnia.

Powszechny zjazd historyków polskich 
w  Poznaniu.

Dnia 28 i 29 czerwca odbywały 
się w  Krakowie pod przewodnic­
twem prof. Zakrzewskiego obrady 
11-ej Konferencji Komitetu Organi­
zacyjnego Zjazau Historyków 
Polskich, który się tna odbyć w 
Poznaniu w  dniach 6 — 8 grudnia 
r. b. W  obradach w,aęli udział de­
legaci z Krakowa, W arszawy, 
Poznania, Wilna oraz ze Lwow a: 
prof- Bujak, dr- Czołowski, prof. 
Ptaśimk, dr. Tyszkowski

Konferencja stwierdziła od cza­
su pierwszego jej zebrania, odby­
tego w lutym b. r., znaczny po­
stęp  prac przygotowawczych do 
Zjazdu- Zgłoszono około 150 tem a­
tów. Jako kompletnie opracowane 
należy uznać działy archiwalny, 
historyczno - wojskowe i dydak­
tyczne.

Konferencja uchwaliła rozpo­
cząć druk referatów  w najbliż­
szym czasie. Referaty można jesz­
cze nadsyłać do końca lipca pod 
adresem : Lwów, Uniwersytet, — 
Komitet Zjazdu Hilstarylków.

Z końcem września ma się od­
być trzecia z koleji konferencja, — 
na której zostanie ustalony osta­
teczny porządek a lra u  na Zje- 
ździe. Komitet główny uchwalił,

by księga referatów  najdalej w 
pierwszych dmaoh listopada była 
rozesłana uczestnikom Zjazdu.

Tylko artyści opery zgodzili 
się na obniżkę poborów

Związek artystów  scen polskich 
prosi o umieszczenie następujące­
go komunikatu:

„W  numerze „Kuriera Lwow­
skiego" z dnia 6 lipca b. r„ w ar- 
tykuie, traktującym  o przyszłości 
teatrów  lwowskich, w wywiadzie 
z p. prezyd. Ghiamtaczem nad­
mieniono, jakoby deputacja arty ­
stów  wszystkich działów, t. j. 
dramatu, opery i operetki, zgodzi­
ła siei na pewną obniżkę swoi-ah 
poborów w  przyszłym sezonie. — 
Związek artystów  scen polsk,ch 
Gniazdo Lwów czuje się w obo­
wiązku sprostować tę wiadomość 
o tyle. że na pewną obniżkę po­
borów zigoaziła się tylko deputa­
cja artystów  opery, a to celem u- 
ratow ania tej kulturalnej kresowej 
placówki, zaś artyści innych dzia­
łów udziału w lej deputacji nie 
brali-

Książka polska jest za droga.
Cena przedwojenna książki 

wzrosła u nas Kilkakrotnie i skut­
kiem tego książkn polska stała się 
prawie niedostępną dla ogółu, a 
szczególnie dla sfer niezamożnych 
— w mierwszej linji studenta, u- 
rzędnika i uczonego.

Związek polskich tow arzystw  
naukowych we Lwowie, upatru­
jąc w drożyźnie książki polskiej 

n ieb ezp ieczeń stw o  dla kultury  
i nauKi polskiej, 

postanowił przeprowadzić ankie­
tę, celem zbadania przyczyn tej 
drożyizny i wyszuKania sposobów 
jej zwalczenia.

Komisja związku ustaliła Icwo- 
stjonaruusz, który będzie rozesła­
ny rzeczoznawcom z grona litera­
tów, w ydawców, drukarzy, księ­
garzy i pracowników umysło­
wych, z p.ośba o poparcie usiło­
wań związku, uczestniczenie w 
ankiecie i podanie d‘0 wiadomości 
Związku swoich ząpatryw ań co 
do przyczyn wygórow anych cen 
książek polskich i sposobu ich o d -  

niiżenia. Odpowiedzi na Kwestio­
nariuszu nadsyłać należy pod a- 
urcseni Związitu polskich tow a­
rzystw  naukowych we Lwowie, 
ul. Zimcrowicza 9.

Troski, zmartwienia i meianchoiję leczy
Dziewczynka z 1001 nocy.

T eatr Wielki daje dziś i jutro 
doskonałą operetkę Roberta Stol- 
za „Dziewczynka z 1001 nocy", 
która na premjerzc wczorajszej, 
spotkała się z nadzwyczaj gorą­
cem przyjęciem zapełnionej wi­
downi. Znakomity zespół z pp-: 
Brzeską, iPoleską, Rapacką, Kuii- 
gowiskiin, Rońskim, Sowińskim. 
Szoslandem i Tatrzańskim  na

czele, zbiera zasłużone oklaski. — 
Mitem urozmaiceniem wieczoru 
są liczne ewolucje’3  tańce układu 
St. Faliszewskiego. Dyryguje ka­
pelmistrz R. Wojnarowicz, reży­
seruje M- Tatrzański.

■W piątek ukaże się na scenie 
teatru Wielkiego dawno nie gra­
na opera „Opowieści Hofmana".

Prawdziwe rewelacje sztuki scenicznej.
Ostatnie przedstawienia „Nie­

winnej grzesznicy" oraz ,.Pana 
swego serca", dwóch świetnych 
sztuk salonowych, granych óna- 
komicie przez zespól w arszaw ­
skich artystów  z teatrów  Szyfma- 
nowskich, są przedmiotem nieu­
stającej senzaeji dla całego kultu­
ralnego I ,wowa- 

Wobec nadzwyczajnego powo­

dzenia pierw szych przedstawień, 
w ystępy  po- Przybyłko - Potoc­
kiej, L. Leszczyńskiego, Stanisła­
wskiego i Węgierki, zostały prze­
dłużone jeszcze o kilka dni, t. j. 
nieodwołalnie do soboty. 11 lipea 
włącznie. Bilety na ostatnie przed­
stawienia sprzeaaje kaso teaŁu 
„Bagatela".

DLA PIĘKNEJ PANI. 
widmo.

„Pasy x“ .
Ozyta się teraz codziennie nie­

mal owe szumne ogłoszenia, ku­
szące panie zapowiedzią pięknej 
wysmukłej linji, pizyrzekające ze­
szczuplenie i inne „złote góry".

Tak właśnie umodnić i upięk­
szyć ma nasze panie ów tajemni­
czy „pas x“,

Reklama amerykańska tna moc 
cugestywną i niejedna pani dala 
się wzdąć na te „pasy", aby już w 
krótkim czasie ciężko pożałować 
swojej łatwowierności.

Okazało się bowiem, że gumo­
we pasy, noszone na nagiem ciele 
niby w celu masażu, ranią ciało, 
odiPt rzając je Wymaga to potem 
długotrwałego leczenia, przyczem 
często zostają na zawsze już bli­
zny. Nie mówię już o cierpieniach, 
na jakie narażają się panie, chcą­
ce koniecznie kształty  swoje za­
stosować do kaprysów  tnody.

Gorset, k tóry zamęczał nasze 
babki, zatruw ając Im życie, sko­
nał w ostatnim dzie&ęcioleciu i 
choć nikt nie napisał po nim ele­
gii pośmiertnej, skonał chyba na 
wieki

Nie grozi więc nam już w praw ­
dzie zm artw ychw stanie gorsetu, 
ale żyje jeszcze dawne pokolenie 
gorseciarek, które pozbawione za ­
robków, pracują usunie w yobraź­
nia twórczą, aby nawrócić panie 
na drogę cnoty goi setowej-

Nie należy chyba posądzać o 
złośliwość owe mistrzynie brykli 
i fiszbinu, ale to pewne, że „pasy 
x“ mszczą się dotkliwie za to, że 
kobiefy me chcą już nosić pance­
rza.

Ruch i sport — oto jedyne „pa­
sy x“, które mogą nadać paniom 
modna wysm ukłą linję.

Warszawianka

Do Targów wschodnich.
Wystawa narzędzi i aparatów lekarskich.

• Komisja przem ysłowo - lekar­
ska Tow arzystw a lekarzy lwow­
skich zw róciła się do Zarządu 
Targów Wschodnich z  propozycją 
zorganizowania na tegorocznych 
Targach jesiennych we Lwowie

specjalnego działu narzędzi i apa­
ratów  lekarskich, który oibe słany 
ma być przez najpoważniejsze 
krajowe i zagraniczne wytwórnie 
tej gałęzi przemysłu.

0 SOU zdrowych dzieci więcej.
Tow arzystw o lwowskie „Dzieci 

na wieś", zajmujące się od czasu 
wojny tak gorliwie sprawą w y ­
syłki dzieci na wieś, szczególnie 
ma kolonie wakacyjne, także i w 
tyin roku z wielkim nakładem 
pracy i v nergją podjęło z powo­
dzeniem tę akcję, mimo szczu­
płych stosunkowo funduszów

Onagdaj wysłało to Tow arzy­
stwo około

600 dziatwy lwovyskie; na ko­
lonie wakacyjne

w okolice Skolęgo, dalej do Tań­
czy na, Starego Sambora, Zalesz­
czyk, a wreszcie do Gdyni; nad 
morze polskie.

Główinymi organizatorami byli: 
d y e k io r  p. B. Lewacki i profeso­
rowie op- Probulski i Mucha.

Uczyniono wszystko, aby dzia­
twie naszej zapewnić pobyt naj­
lepszy. W yżywienie bedzie dosta­
tnie — dziatwą na koloniach zaj­
mować się będą wydelegowani w 
tym celu sjoecjalnie nruczyaiele i 
nauczycielki, k tórzy  z całiem po- 
św.ięctaniein spełniają swe obo- 
wiąizki. Postarano się też w szę­
dzie o pomoc lekarską. Przed w y­
jazdem dziatw a należycie została 
zbadaną. Nie wątpimy, że dzia­
twa powróci do domu zdrow a na 
ciele i duszy. We w szystkeh  ko­
loniach zorganizowane będą w y­
cieczki i zabawy-

Tak lucmi skromny komunikat-
A ileż w tern treści? Chyba każ 

dy zrozumie, jaik kolosalnych trze­
ba b* ło wysiłków, by zebrać fun­
dusze w' dzisiejszych ciężkich cza­
sach >na w ysyłkę aż 600 dziatwy.

A ileż pracy organizacyjnej? I je­
szcze jedno. Duszą wszystkiego 
jest prezes Lewiciki. Doprawdy 
zdumiewająca jest niespożyta e- 
nergja tego człowieka Oook 
swych zawodowych zajęć dyrek­
tora, banku, wiceprezydenta Izby1 
handlowej i przem ysłow ej, obok 
obowiązków czynnego radnego, 
obok niezliczonych komisji i po­
siedzeń zinajduje on przecież czas 
i siły, by poświęcić się chlubnemu 
dziełu czynnej pomocy bliźnim

Nowy Wydział PuEskifcyo 
,Tow. emerytów państw.

Polskie Tow emerytów państw, 
we Lwowiie, ul- Pańska 1. 11 za­
wiadamia swoicn członków, ze po 
Walneim Zgromadzeniu w  dniu 21 
ub. m. ukonstytuował się W y­
dział Tow arzystw a w ten spo­
sób, że prezesem na rok 1925-26 
obrano: Józefa Białynię Cltoło- 
deckiego; wicoprezasami: W ło­
dzimierza Bańkowskiego, Leopol­
dy tiw Wamgową i Ignacego Ko­
rzeniowskiego; sekretarzem  Bio- 
nislawa Faliszewskiego; zastępcą 
Romana Muchę; skarbnikiem Wik 
tora W ieczorka; zastępcą N. Szy-^ 
mańskiego, gospodarzem Kajeta­
na Biegańskiego.

Ponieważ wkładka na rok 1925 
uchwaloną została w kwocie 6 
zł., zechcą członkowie uiścić ja, 
względnie uzupełnić w naioliż- 
szym czasie. Dokładne spraw o­
zdanie z Walnego Zgromadzeniu 
podaje „Głos em erytów  i renci­
stów" nr. 13 i 14. Adres adniin.- 
stracji Lwów, ul. Krasickich 5.

K u r s a  n a u k o w e  , , \ V i E P Z A “
pod osobistem kierown. prof. Buguslawa Buttymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
pizyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1915[26. 

K t i r M a  obejmują:
1) Kuisa maturyczne' gimnazjum klasvczne, humanistyczne, 

neohunanistyczne i m atem al/czno-przvrodm ci; 1-rucznr 
i 2-ietnie.

2) Kurs niższej szkoły Średniej w zakresie 4-ch Pas.
3) kurs semlnarjum nauczycielskiego 1-roczny i U e tn i.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półrocz y .
6) Analogiczne kursa pisemne wszystkich tyoóu JK<„uO- 

cą św<eżo przez facnowych profesorów Op.ńcowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zo łały z Kursami zbiorowemi w Krakowie f prowa­
dzona są przez uczących na powyższych Kubach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normom m to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach ,WIEDZA" udzielają nauki yik0 naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowsku?! 0d 5 do 
6-ciu godzin dziennie.

Spis r r<>na profesorów do nrzejr/enia w sr retarjacie.
W szelkie potrzebne podręczniki do dysp< -;ycjl ucz 

niów(enic). Dla wojskowych 1 inwalidów 25 procentopur 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatiii<;. j815

Specjalista choróo płuc, serca i żołądka 2037

Dr. F .  f l  A H K
L W Ó W ,  G H Ó D K C ^ A  4 6 .  

Prześwietlanie Rentgenem. Leczenie lampę kwurcowę.

Kupno i sprzedaż.

orvg. szwajcarskie 
— — oraz _ _R O W E R Y

P Ł A S Z C Z E  i W Ę Ż E  P IR E L 1 I CQRD
hurtownie i detajilcznie na dogodnych w ajm kach 
poleca « s .  M O H J R ,  ul. Koperr'ka 42 Za­

mówienia z prowincji odwrotnie ' ig >4

Bez kon- U l o m n u  hw ałe 
kurencji f fC M II I J  cynko­
we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien WojcieJ!ia Za­
jąca, Lwów, Ossolińskich 14 

1831

DWA domy, półmorgowy 
ogród, Winniki, 750 do­

larów. Willa czteropokojowa, 
ogród, Kleparów, 2000 u d a ­
rów. Parcela 457 sąż *i po 
3 dolary, front Snoj/kow-- 
skiej, sprzeda Skomorcwski, 
Chorążczyzna 27. Telefun 
16' 22. 2038

SAMOCHGDY „ESSiiX“
Sześciocyllndrowe 17/4u HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr. nt. 100 kim z naj­
bardziej nowoczesnem wyposażeniem technicanem w cenie 
1700 doiar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza

n y f > | p p A D ”  ^ w ó w ’ 
9j U  I  U L _ L u M H  Romanowicza 9.

MOTOCYKLE
Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
stater oświetlenie e'ektryczr.e w cenie od 10' 0 zł. 

na dogodnych warunkach wprowadza 20f l
n CYCLECARi( -  Lwów, Romanowicza 9.

C P k Z E jA M  realność 
dvnkami. stodoła, i

z bu­
dynkami, stodoła, pokój, 

kuchnia, sień weranda . spi­
żarka. Parcele rg ro d -w e 
wielkości morga. Whadomość 
za rogatką Wulecką. Kuipar 
ków Nr. 38. Śwlętocki. 2062

\\71ŚN1E hiszpańskie lub 
»V czarne W koszykach 

5 kilowych, franco za zali­
czką zł 12-50 wysyła N. Rie- 
sel, Zaleszczyk? W ;ększe 
zamówienia według umowy 

2C36

Posady i prace.

A k a d e m ik  poszukuje po­
sady praktykanta far­

macji we Lwowie lub na 
prowincji. Zgłoszenia ul. Koł­
łątaja 1, J. Autmar 2J27

STOLARZ poszukuje pr?cy, 
specjalistą odnawia an­

tyki jak i nowoczesne naj­
gorzej zniszczone. Na żą­
danie wyjeżdżam na prowin­
cję na dogodnych warun­
kach. Zgłoszenia św. Zofji 7, 
,Dla stolarza". 2039

A b s o l w e n t  medycyny -
Poznariczys — czuka 

posady, zajęcia lub lekcji 
niemieckiego^ tudzież udzie­
la konwersacji ! zał twia ko­
respondencje niemiecką. — 
Zgłoszenia pod .Akademik 
do Administracji. 2064

Ha n d l o w i e c  kilkunasto­
letni, kilkuletni samo 

dzielny kierownik, władający 
językiem polskim i niemiec­
kim, specjalność materjały 
piśmienne i galanterja, ruty­
nowana siła biurowa, częś 
ciowo buchalteryjna, poszu­
kuje pnsady od września w 
powyższych działach lub po- 
krewnyph, ewentualnie w 
przetrą śle. Łaskawe zgło­
szenia pod „Sumienny i e- 
nergiczny" do administracji 
Kurjera Lwowskiego. 2063

jOIŁODY człowiek poszu­
kuje jakiejkolwiek p-a- 

cy, za kaucją 2£>C zł, Z n o ­
szenia do admin. pod 25 1.

2060

Nauka i wychowanie.
e ry / ,,  z n i ż k i  dla uczenie 

ki. IV gimnazjalnej. Pię-
cioklasowe żeńskie gimn. 
wyższe (od ki. —Vlll) z 
prawem publ. C. tiruckówny, 
ul. Sakramentek 32, przyjmu­
je uczenice ic k„ JY. . a zni­
żką su  prc. W pisy i egzami- 
na wstępne do tej kiesy roz­
poczną się z końcem s ie r ­
pnia. 2023

Matrymonialne
IUIĘŻCZYZNa la* 30 inteli- 
*” * geatny, dobrze sytuo­
wany poszukuje zawarcia 
najomości z inteligentną i 

ładną panną nieposzlakowa­
nej przeszłości w wieku od 
iat 17 do 25. Listy do admi­
nistracji Kurjera Lwowskiego 
M. J. N Sz. 2042

Rożne
JVA ORELE, zaleszczyckie wy 
J ’ 1 borne, wysyła w 5 kg 
koszykach tranco za zaliczką 
Zl. 15. Aron W enkert, Za ■ 
leszczyki 2052

i \DDAM za swoje chłop 
* czyka, dwu - luiesięcr 

iiego, zdrowego i ładnego. 
Zg jszenia d aoministrai.ji 
pod „Chłopczyk*. 2061

P op ierajc ie
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

Cenv O D lU IS Z fiń  “ n a m*Ii««ę*ir Zwyczajny za tekstem J2 gr. Nadesiane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. P ized kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kromce, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr
J  “  * Drobne ogłoszenia -| gazdy wyraz 6 gr. Kupno i sprzedaż figi.M atrymonia re  I2|gr. Poszukujący pracy 2g r. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej-
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